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R r ó i k w s t w o  P o l s k i e .
W a r s z a w a  d n ia  i5  m a rc a .

(z Monitora Warszawskiego). . . .  r .
H r a b i a  B r a n ic k i  i ,  Ł o w c z y  J. L. Mosoi,  i X i ą -  

G a g a ry n ,  J e n e r a ł ,  p r zy b y l i  do W a r s z a w y .
— T o w a rzy s tw o  z u p  ru m p fo rd zk ic h  , w  m ie ­

s iącu styczniu  rozda ło  ubogim 5 8 7 5  p o r c y y  z u p y  
r u m p f u r d z k i e y ;  a w  mies iącu  l u t y m  3025.

—  Zapowiedz i ana  odezwą K o m m i s s y i j z ą d o -  
Wey s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  i po licy i  z dn ia  3 m a r -  
Ca b. r., wys ta wa  p ło d ó w  c e l n i e j s z y c h  p r z e m y s łu  
k r a j o w e g o ,  odbędzie się p ie r w s z y c h  dni  miesiąca

ja b.  r .  W ł a d z e  w ezw ane  są do zachęcenia  p i zed -  
s ięb ie rców ró ż n y c h  zak ład ó w ,  aby  w yro b y  znako­
mitsze w cześoie nades łać  chcie l i .  Szczegóły b l i ż ­
sze i dz ień  pożniey  zostaną ogłoszone.

—- Cztery  paki  z modelami  do posągu K o p o r ­
n i k a  juz s ta nę ły  w Ber l in ie ,  i tu nadeydą w k ro tc e .  
R z ą d  P ru s k i ,  na prośby  w imie niu  T o w a r z y s t w a  t u ­
te j s zeg o  Pr z y ja c ió ł  N a u k  zaniesione,  pozw olił ,  aże­
by paki  nie b y ły  Otwierane  na ko m orach ,  by w szel­
k ą  ob aw ę  uszkodzenia przez  to usunąć.  W  t y c h  
dn ia c h  , podpisana  będzie umow a z P P .  N o rh lin  i  
G r c g o ir e , mieszkańcami  tey s toi icy,  o wy lanie i 
pos tawien ie  tego po? pi.

1— P o k i i k o t n i '  -ięczney c h o r o b i e ,  zakończy ł  
dnia 7 y>. m. czynne  cno t l i w e  życie H y a c y n t  Dztar -  
k o w s k i ,  m ed. i Łl .  d o k to r  , cz łonek  to w a rz y s tw a  
k ró le  w*ko.warszawskiego  przy jac ió ł  nauk,  dz iekan  
l e k a r z y  polsk ich .  Ż y ł  lat 7 5 , z k t ó r y c h  pośw ię ­
c i ł  lat 47 usłudze s w y c h  z iomk ów,  nie od mawia jąc  
n ig d y  niKorou sw ey  r a d y  i pomocy,  z tą gotowością,  
p r z y c h y ln o ś c ią  i l,ezinteres9ow nością, k tór e  w d z i ę ­
czną i długo  t r w a ł ą  pamięć  z a p e w n ić  mu są zdolne.

— Ogłoszoną została p r e n u m e r a t a ,  na p i smo 
pod  t y t u ł e m  . R z e c z  o  sądow nic tw ie  n a y w y z s z e m , 
c z y l i  o p o tr ze b ie  p r zy w ró c e n ia  zu p e łn e g o  sądu ka s-  
s a c y y n e g o  w K ró le s tw ie  jP olskiem , w y ło  Łon a  w e  
t r z e c h  czyśc ioch .

— W y s / ł y  z d r u k u  11 X X .  P i j a r ó w :  Z a s a d y  
eko n o m ii p o l i ty c z n e / ,  Dawid a  R ic a rd o , p r z e k ła d u  
S tan is ława K u n a ta , professora  un iw e r sy te tu  w a r ­
szawskiego .

  Pro fe sso r  u n iw e r s y te tu ,  A d r y a n  K rzy Ł a -
now ski, poda ł  do G a ze ty  p o lsk ie y  wiadomość  o w y ­
na lez ien iu  kompasu  powsz echne go przez  P .  J a ­
strzęb o w sk ieg o .

— A u t o r k a  F lo r e ty  i P o w ieśc i d la  m o je y  c ó r ­
k i , n o "  em p rzys łu ży ła  się dz ie łk iem .  5sąto P o w ie ­
śc i z  d z ie j  on po lsk ich  d la  m ło d y c h  p a n ie n ■

  U  X X .  Kou jm un is t ó  w w W ą g r o w i e ,  znay-
duje się w zak rys ty t  zw ie rc iad ło ,  k tóre ,  jak okoli ­
czna wieść  niesie,  pochodzi  od s ławnego T w a r d o ­
w skiego . U c z yn io nob y przys ługę  miłośn ikom rze­
czy polsk ich ,  g d y b y  ogłoszono liisŁoryą i opisanie 
tego zabytk u .

  P r z y b y ł  do W a r s z a w y  m e c h a n i k  i a k to r
m im i c z n y  S z p r in g e r .  JNa wzó r  m im ik a  A la z u r te r  
p r z e d s ta w ia  on małpę  żoko w d r a m i e  tegoż n a ­
zwiska .  W r a c a  z ,Pe te rsb urg a  i Moskw y, gdzie po- 
w i t l e k r o ć  ukazywał ,  się na scenie) i ma takież w i ­
dowisko  dać w- naszey stol icy.  \

  W  K r a k o w i e  ogłoszono, iż NN.  M o n a r c h o - -
w ie ,  p ro t e g u j ą c y  wolne miasto Kraków-  i jego o- 
k ręg,  pos tanow i l i  , iż czynnośc i  ostatniego seym u  
teS° k ra ju  uznane są za nielegalnej  w  s k u t e k  czego

d a w n y  Prezes  J  W .  H r a b i a  JV o d zick i , p rzez  d e p u -  
tacyą ,  został  zaproszony do objęcia sw ego dostojeń­
stwa.  Radość  zaś, j aką  ta okol iczność w miesz kań­
cach  miasta  K r a k o w a  sp raw i ł a ,  w yd a ła  się w po- 
w szechnem  całego miasta oświeceniu,  i oz na kac h ,  
j ak ie  lud pospol i ty ,  uczuć swoic h  u k r y w a ć  u ieumi e-  
ją cy ,  p r z y  tey  sposobności  okaza ł ,

F  R A  N C V A.
P a r y Ł  d n ia  23 lu tego .
(z Gazety  W arszawskiey).

O debrane  tu  l is ty z ró ż n y c h  p o r t ó w  nad  mo­
rz e m  Srzódziemnern  d o n o s z ą , iż w ie le  o k r ę t ó w  
k u p i e c k i c h  f r a n c u z k ic h  czeka od n iejakiego cza­
su w A le x a n d r y i  na o k r ę t y  wojenne ,  k tó r e  A d ­
m i r a ł  de B ig n y  przyrze-iił  im dac dla  zasłony 
w  żegludze.  Opóźnienie  to  wzbudza  n ie m a łą  o-  
b a w ę ,  i le że bezpieczeństwo wspomr i ionych  o k r ę ­
tów k u p i e c k i c h  w A le x a n d r y i , może by dz  w k r ó t ­
ce z? ’.one.

►uyohać o w y s ła n iu  w ovska  naszego do More i .
— JUnia 24  —

Pr z e d  k i lku  uni am i  p r z y b y ł  tu  P a n  S t r a t - 
f o r d - C a n n in g  z K o r tu .  X i ą ż ę  P o lig n a c ,  Puse ł  nasz 
p r z y  dw orze  angie l sk im, w j  j e cha ł  dziś na p o w r ó t  
do L o n d y n u .

P a n  S tr a t fo r d - C a n n in g . Pos e ł  angiel sk i  p r z y  
P o r c i e  Ot to m ańs ki ey  , z a baw iw sz y  tu 36 godzin,  
w y j e c h a ł  do L o n d y n u ,  gdzie r ządow i  sw em u  zda 
osobiście r a p p o r t  względem im e re ss ó w  W s c h o ­
d n ic h .  Pa n  H e r v e y ,  u r z ę d n ik  pose ls twa  angie l ­
skiego,  w yj echa ł  z ląd onegday  do W ie d n ia .

W  tey samey c h w i l i ,  k iedy  P a n  d e l a l e r -  
r o n a y s  mia ł  w I zb i e  P a r ó w  mo wę  o in le re ssach  
zag ran ic znych ,  p r z y b y ł  do w yd z ia łu  jego goniec  i  
p r z y w i ó z ł  H a l t i s z e r i f  P o r ty .

W y d a n e  zostały r o z k a z y ,  aby  n iezwło cznie  
uzbrojono w  B r e s t  o k r ę t  l in i pwy J e a n  B a r t , r r e -  
ga ty IS in ifa  i A r e t u z a , oraz gal iotę B ea rn a ise-, a 
w C h e rb u rg r  k o r w e t ę  M gle, i w E a jo n n ie  gal iotę 
C a p ric ieu se . Z  Tuloriu  ciągle w y c h o d z ą  po d  ża ­
gle o k rę ty  wojenne ,  dla wzmocnien ia  eska d ry  i r a n -  
cu zk iey  na m orzu  Śrzódz iemnetn.  K i l k a / r e g a t  juz 
pop łyn ę ło ,  a za n iemi  w k r ó t c e  w y p ł y n i e  i  o k r ę t  
l in iowy Scipio .

P i e r w s z y  o k r ę t  w o j e n n y ,  k t ó r y  będz ie  w y  
b u d o w a n y  w B r e s t ,  ma  o t r zy m ać  nazwisko  N a -  
w a r y n u .

Xią ź ę  Sasko K o b u r g s k i ,  L eo p o ld , p r z y b y ł  z  
L o n d y n u  do tu leyszey s tol icy pod  na z w is k ie m  H r a ­
biego H e n n e b e rg .

Z ąaięciu prz eds ta w io ny ch  sobie k a n d y d a t ó w ,  
m iano w a ł  K r ó l  J m ć  Pre zese m  I z b y  D e p u t o w a ­
n y c h  Pana  B o y e r -C o lla rd .

P o  p rzeczy tan iu  tego pos tanowienia  K r ó l e w ­
skiego , k tó r e  nie mało zadz iwiło I z b ę ,  gdyż 
d n i e m  p i e r w ev b iegała  po wszys tk ich  sa lonach  
w i a d o m o ś ć ,  że w y b ó r  M o n a r c h y  paiil na Pana 
H y d e -d e -N e u v ille  , — ud a ł  się Pan B o y  er Co 
la r d  du p ra w e g o  śro d ka , i us iad ł  p rzy  P a n u  B '  
vez  , z ktoivi . i  blisKo pół  godziny r. zmawia ł ;  p 
n im  usiadł  Pan  K a z im . P e r r ie r ,  i r ó w n i e ż  z Pa 
n em  R a v e z  d ługo  i ż a r l iw ie  ro zp ra w ia ł .  TJwi 
nc ,  że, nim P s n  R o yer-C io tla rd  uda ł  się do 
na R a v e z ,  nisał  list j kiś na biórze M uiislra spr .  
w e w n ę t r z n y c h ,  : że zaraz p o le m  M in i s te r  t en  u.



pisał  notę , którą miał  posłać do T h u illeries. Ze 
zbiegu tych okoliczności  rozeszła się wieść,  źe Pan 
B o y  e r - C ollar d  nie p r z y ją ł  prezesostwa. B y łb y  to 
pierwszy  podobny przypadek od czasu restauracyi,  
i  Konstytucya nie przepisuje wyraźnie ,  czyli  na- 
nowo mają bydź kandydaci w y b ie r a n i ,  lub czy­
l i  tez Kr ól Jinó z 4 pozostających ma czynić w y ­
bór .  Zdaje się jednak , że wnioski  o zrzeczeniu 
się były  bezzasadne ,  g d y ż ,  między urzędowemi  
nowinami  dworskiemi,  czytamy w M o n ito rze  " że 
K r ó l  Jmć przyyrnował na posłuchaniu prywat-  
nem Pana R o yer- C ol/ard , P r e z e s a  I z b y  D e p u to ­
w an ych . ”

Słychać  o oddaleniu z urzędu 11 Prefektów.
Rodzina Hrabiego G uil/em inot zakończyła, d. 

20 b. m. kwarantannę w Tulon ie  i wyjechała do 
P a r y ż a .  I l t a b in e y  G uillem inot towarzyszy Baron  
B eu g n o t, jeden ze trzech Sekretarzy poselstwa  
Francuzkiego przy Porcie Otlomariskiey. Pan 
S tr a t  fo rd -C a n n in g  krótko zapewne zabawi w  
L o n d y n ie , i niezwłócznie  wróci  do K o rfu . Go­
niec,  który wióz ł  mu rozkaz pozostania w K o rfu , 
wyjechał  prawie  ley samey c hw i l i  z D n k o n y , 
kie dy  Pan S tr a tfo r d -C an n in g  tam przybył ,  a na 
morzu oba rozminęli  się.

Xiążka do nabożeństwa młodey małżonki X i ę -  
cia K e y ,  córki bankiera Paryzkiego L o f f i t l e ,k o -  
sztowała 3o,ooo franków: jest wysadzana dy-
amentami,  a pierwszy minialurzysta, Isa b e y , użyty  
b y ł  do jey przyozdobienia.

Hrabini  G u illem in o t, odprawiwszy  przez 5 i  
dni kwąrantannę  w T ulon ie , przybyła wczora do 
tuteyszey stolicy,  dokąd także dziś przybył  Lord  
C o ch ra n e .

Dziś nadeszły tu l i sty urzędowe od H rab ie­
go G uillem inot z K o rfu .

Jedna z gazet Lugduriskich twierdzi,  iż M i ­
nis trowie  nasi na teraźnieyszern posiedzeniu Izb,  
nie przedstawią żadnego prawa politycznego,  lecz 
ty lko  budżet, który jednak u nas zw yk ł  brać obrót  
poli tyczny,  i pożyczkę 100 milionów franków na 
zastąpienie niedoborów i ki lku nadzwyczaynych  
wydatków.  Od pożyczki  tey ma się płacić rocz­
nie prowizyi  po 4 od sta, i w ciągu lat 2o umo­
rzoną zostanie po 5 mi lionów rocznie. S łychać  
także o zaciągnieniu inney pożyczki  5oo mil ionów  
franków, na poprawienie gośc ińców i m a ie r y a łó w  
■wojskowych, która tymże samym sposobem, lecz 
w  lat 5o, .po 10 mi l ionów rocznie ma bydź umo­
rzoną. >

— D n ia  /  m a rc a  __
Dziś Pan R o y e r -C o /la rd  przeniósł się do pa­

łacu prezesa Izby Deput owany ch  przy placu V a n -  
dom e. Pensya przyłączona do urzędu je^o w y ­
nosi 100,000 franków.

Hrabia R o y , teraźnieyszy minister skarbu 
b y ł  dawniey  adwokatem,  i niedawno dał w pa­
łacu wielk i  obiad dla nayznakomitszych adwoka­
tó w tuteyszych,  a zwłaszcza cz łonkó w Izby depu­
towanych,  którzy są prawnikami.

Koinmissya wybrana do ułożenia adressu po­
dziękowania Izby D epu towany ch za mowę z tronu,  
zgromadziła się juz dwa razy pod przewodnictwem  
Pana R o y e r -G o llu rd  prezesa.

A N G L I A .
L o n d y n  dn ia  21 lu tego.

(» G aze ty  W arszaw skiey).
Dnia  18 b.  m. odprawi ł  się w pałacu w  K e n ­

sin g ton , należącym Jo X.iążęcia K e n t,  ślub Xię źui -  
czki  T eo d o ry  z X ią ż ę c ie m  Hohcnlohe-Langen-  
burgskim,  poczem no wożeńcy  udali się do C la re ­
m ont, wieyskiego  mieszkania Xiążęc ia  Sasko K o -  
burgskiego L eo p o ld a . Cała rodzina Królewska,  c-  
prócz Xięźniczki  A u g u s ty ,  była obecną na obrzę­
dzie ślubu. Xiężniczka T eo d o ra  otrzymała od 
Króla  Jmci i dostoynych członków rodziny jego, 
kosztowne dyamenty i kleynoty w podarunku. X i ą -  
źę L e o p o ld  pozwol i ł  nowożeńcom mieszkać nie­
jaki czas w C la rem o n t, a sam wyjechał  do P a r y ż a .

Gazeta T im es , donosząc o rozchodzącey się po-  
g ł  osce, iż admirał C odrin g ton  jest od wołany,  przy­
daje, iz, jeśli to p raw d a ,  wspomniony admirał o­

trzyma zapewne umieszczenie,  stosowne przynay-  
mniey  do ternźnieyszego swego stopnia.

Jeden z of icerów Lord,a C ochrane  przybył  
juz do luteyszey Stolicy; c hwa l i  bardzo niższe klss-  
sy Greków,  i zapewnia ,  że trudno widzieć p ię ­
kn ie jsz ych ludzi. Jeden ze statków par owych,  
przeznaczonych dla Lorda C o ch ra n e , przybył  z 
Angl i i  do Morei  na dwa dni przed wypłynienieni  
tego Loyda do ojczyzny;  nie mógł  więc  mu bydź  
użytecznym.

List  z M a d ra s  pod d. 18 października dono­
s i ,  iż kroki  nieprzyjacielskie przeciw Rajahowi  
z K o /a p o re  juz się zaczęły.  W o y s k o  angielskie,  
zgromadzoną w C o ta b a u g , zdobyło już war ow ne  
stanowisko nieprzyjacielskie,  i  myślało posunąć się  
do B h ooj, o 20 mil (angielskich) od K o la p o re . M ia ­
sto K o /a p o re  leży w prowincyi  B e ja p o r e , blizko  
o i8o mil (angielskich) od B o m b a y , a 5oo w  stro­
nie północno-zachodniey M a d r a s .  Rajah, z któ­
rym kompania Wschodnio-Indyyska miała zatar­
gi w roku 1826 i na początku 1827, będzie zape­
wne przyzwoicie ukarany.

W e d ł u g  doniesień z M ex yk u  pod d. 27 gru­
dnia, rozruchy w pro wincyach trwają ciągle,  a w  
O a ja ca  i G u a d a la x a ra  tak się wzmogły  , iż m u ­
siano tam posłać jenerała R in g o n  z 5ciotysiącz-  
nym korpusem. Nowa pożyczka nie przychodzi  
do skutku, co chociażby i nastąpiło, wycieńczenia  
jednak kass publ icznych nie dozwoli łoby użyć jey  
na wypłatę  dywidendy.  Dnia 23 grudnia ukoń­
czyły  się obrady kongreosu.

—  D n ia  22 —
Dnia 18 b. m. odprawiło się tu l iczne zgro­

madzenie osób które z łożyły  składkę na pomnik  
zmarłemu Minis trowi  C an n in g . Naradzano s ię  
nad uskutecznieniem podanego w tey  mierze  p la­
nu. Składka ta wynosi  dotąd g 5oo funt.  szter.  
(3 8 o ,ooo zł. p o ls k ic h ) .

Bo nadeyśeiu l is tów od posłów naszych w  
P a r y ż u  i W ied n iu , udał się Lord D u d le y  do X i ą -  
żęcia I V 1elh n gton a , i, naradziwszy się z nim,  miał  
czynność z Panein R o th , spra wującym interessa  
francuzkie,  poczem w y p r a w i ł  gońca do K ról a  Jmci  
bawiącego w f  J in dsor.

Mówią tu powszechnie,  iż rząd nasz ma w y ­
słać 10,000 woyska do Morei ,  to jest 6000 z P o r ­
tugalii,  a resztę z G ib ra lta ru  i wysp Jońskich;  nie-  
mniey,  iż uczyni ł  odezwę do rządu Francuzkiego,  
aby toż samo uczynił .

Margrabia L ou le  przyby ł  z małżonką swoją  
z L izb o n y  do F a lm o u th .

Wczora rozeszła się pogłoska,  iż Xiążę  FPel- 
h ngton  jest bardzo chory.

Czynią tu zakłady, iż w  przeciągu jednego m ie ­
siąca zaydzie częściowa odmiana Minis trów na­
szych.

Dziś na pokojach u Króla Jm ci  w W in d so r , 
Hrabia D u d le y  przedstawi ł Monarsze Pana S tr a t ­

f o r d - C an n in g , który wróci ł  z poselstwa swego przy  
porcie Ottom«ń>kiey, i który polem miał w y s ł u ­
chanie u Króla Jmci.

X ią żę  PolignaCj Pose ł  Francuzki  przy d w o ­
rze tuteyszyui,  miał  wczora długą naradę z Xiąż ę-  
cieni W ellin g to h em , a potem odwiedził  także H r a ­
biego D u d le y  w wydziale s p r a w  zagranicznych.

—  D n ia  28 —
W  nocy z d. 24 na 25 nadeszły do wydziału  

spraw zagranicznych listy od sprawującego inte­
ressa angielskie w P e te r s b u r g u  ; posłano je za­
raz do Hr.  D u d ley . W k r ó t c e  potem wezwa ł  rzeczo­
ny Hrabia cz łonków rady gabinetowej- na posie­
dzenie, które się nazajutrz odprawiło i trwało od 
godziny 3 do 5 po południu.

Na żądanie Izby  Niższey wydrukowano w y ­
kaz zboża wszelkiego gatunku, które w roku zesz­
ły m  1827 przedano ze 6kładów pod zamkiem K ró­
lewskim na konsumpcyą krajową. Tak w y p rze ­
dano: jęczmienia 239,472 kwarterów (po półtrzećia  
korca miary polskiej) ,  bobu 87 818; pszenicy tu- 
reck iey  26,619; owsa 34g ,55g; grochu 21,8 4 1; ży­
ta i i4 ,3o7;  pszenicy 5 1 G>g65; ogółem więc 1.256,584 
kwarterów.  Dnia 5 stycznia znajdowało »ię je" 
szcze w  składach 3 o 6 , i5 7  kwarterów.



C.o, opłacane od pszenicy zagranicznej, wpro*  
adzoney «a korssumpcyą krajową, w ynosiło  od 

°ia l^lipca r. z. 1 8 2 7  do 3 i stycznia r. b. 1 8 2 8 ) 

Przeszło 6 0 0 , 0 0 0  funtów szler lingów  ( 2 4  m ilionów  
*10 ty eh  polskich.)

H i s z p a n i a .
Od gra n ic  hiszpańskich 10 lutego.

(1 Gazety W a r i i i w i k i e y ).
Jep del E sta n ys  nie będzie przyprowadzo­

nym  do B arcellon y. W y s ła n y  do Olot kommis-  
sarz indagował go przez 5 godzin, a po zdanym K r ó ­
low i Jmci rapporcie , skazano go na powieszenie  
w  B erg a .

—  D nia i 5  —
Dnia 12 b. m. zaprowadzono Jep d e lE s ta n ysa  

1 ‘ w spóln ików  jego do kaplicy więzienia w  Olot: 
gdy£ o godzinie 3 po południu w szyscy  mieli bydź  
powieszeni. Herszt tan powstańców nie chc ia ł  się 
spowiadać. Niespodziewanie odebrano z B a rc e l­
lony  rozkaz wstrzym ania exek u cy i.  Jep del E -  
stanys, k ilku dniami p ierw iey  posłał K ró low i Jm-  
c i  ptsnio na obronę swoję; wyraża w  niem, iż poy-  
toame jego nastąpiło na ziemi fraacuzkiey. P o w ­
szechnie mniemają, iż właśni jego ludzie w ydali  
go Hraltiernu M irasal.

M a d r y t d. 11 lutego  
. e T rybunał zwany A ides de casa, e ty l i  sąd 

mzszy, należący do Rady K asty liysk iey , w y d a ł  ob­
wieszczenie , w którem naysurowiey zakazuje m ie­
szkańcom tuteyszym, podczas karnawału rzucać na 
łd icę  jaja napełnione wodą, lub czem kolw iek  bądź, 
coby przechodzącym mogło przeszkadzać; zabra­
nia oraz w ylew ania  w ody oknem, zapalania szmer-  
m elów  lub przyw iązyw ania ich  psom do ogona, 
®raz w sze lk ich  nieprzystoynych s łów  i  czynności. 
-1 rzestępujący to urządzenie ściąga na siebie ka- 
r ę pieniężną i w ięzienia od i 4 dni do 3 miesięcy.

Jen erałow ie  zostający w  służbie nieczynney  
podali do rządu prośbę o jakiekolw iek wsparcie.  
M inister skarbu pośpieszył z w ypraw ieniem  j r y  do 
B a rc e llo n y , zkąd odebrano już w iadomość od Pod­
skarbiego; że polepszenie stanu dochodów zezwala  
na udzielenie ratunku osobom potrzebującym.

Pada K asty liyska  zgromadziła się d. i3  b. m.; 
zapewniają, l e  rozbierano projekt amnestyi, o któ-  
r e.y blisk iem  ogłoszeniu m ów ić  nie p r z e s t a j ą .  
L iczba osób w yłączon ych  od tego dobrodzieystwa  
nte ma przechodzić dwunastu.

W y d a ło  się tu fałszerstwo mniemanego M ar­
grabi de' G ifarani, k tóry ośw iadczył, że przyby­
li a z ważnemi poleceniami od Dyktatora Paragua-  
k l  °  ^ sze™° Bządn. Osoba znająca podpis Do-  

° ra /'.ancia  zwróciła  uwagę władz na mniema­
nego pełnomocnika, a listy jego wierzyte lne  poka­
zały się zmyślonemi.

Gazeta tuteysza donosi u r z ę d o w ie , i ź B o­
som s, zwany j ep  fjei E sta n ys, wraz z trzema 
Wspólnikami swym i został onegday rozstrzelany  
W Olot. M iał lat blisko 70.

Banda powstańców , wynosząca blisko 200 
ju d z i , pod dowództwem  niejakiego D in at, przy-  
była d. 9 b. m. do miasteczka A re n y s  de M a r , 
4 mile ztąd odległego, a w ybraw szy  tam kontry-  
bucyą i wziąwszy wszystkie konie, jakie się znay- 
d o w a ły , pow róciła  w  góry.

T  u  r  c X A.
Stam buł d. 27 stycznia.

( z  G a i e t y  W a r n a w s k i e y . )
Niepodobna opisać nędzy Ormianów U nitów .  

Bez różnicy p łc i,  w ieku  i majątku, musieli w szy­
scy opuścić swoje mieszkania." Nadaremne b y ły  
' 's taw iania  się Internuncyusza Austryackiego; b ę ­
dący naw et w  służbie Austryackiey tłumacz R a -  
P haik D em urgion K apu -O glan  został w ygnany.  
Przedmieścia. B era  i G ala ta  są p raw ie  puste. 
P osłow ie  zagraniczni starali się te rzeczy złago- 

*ić; usiłowania ich  atoli w  tey  mierze zostały  
i e* skutku. Poseł N iderlandzki rozdał znaczną 

pieniędzy tym nieszczęśliwym, aby p ierw sze  
Jan^eby swoje zaspokoili; wygnańcy padli na ko- 

naj i błogosławili swego dobroczyńcę, Monarchę

i naród jego.  ̂ Z  27,000 Ormianów K ato lików  w y ­
gnano juz blisko 20,000. Następca złożonego z 11- 
rzędu i do A n g o ry  oddalonego Kiaja Beja, E lhadsz-  
S aid-E jfen  di, uważany jest powszechnie za n ie­
przyjaciela Cłirzescian. Słychać, iż poprzedni K ia ­
ja Bey, dopiero przed dwoma tygodniami oznaymił  
groźoym  tonem Dragomanom Chrześcijańskim, któ­
rzy się wstawiali za w ygnanym i Chrześcijanami,  
iż w krótce  nadeydzie czas, kiedy wszyscy Chrze­
ścijanie oddalić się będą musieli.

H attiszerił,  wydany do Patryarchy O rm iań­
skiego, wypędza na wieczne czasy z państwa T u ­
reckiego w szystk ich  x ię ż y  Ormiańskich K atolic­
k ich , którzy się tu znaydują. Jest ich 22. D ozw o­
lono im trzy dni czasu do urządzenia swoich in -  
t e r e s s ó w , i d. 6 b. m. pow inni wszyscy bydź na 
okręcie, który najęli do żeglugi swojey do Włoch.*

X ię ż y  1 in n ych  K ato lików  skazanych dą-  
w n iey  na w ygn an ie ,  czeka podobno gorszy los, 
co wnosić  można ze spiesznego wysłania trzech  
kommissarzy do Azyi, z rozkazami Sułtana i  Pa­
tryarchy.

S ły c h a ć ,  iz wkrótce wszyscy G recy  i Or­
mianie, pochodzący z T rapezu n tu  i E rzeru m , bę­
dą również wygnani do A zyi, i coraz bardziey o -  
kazuje się zamiar Porty , aby ludność stolicy tu-  
teyszey składała się, ile  możności, z sam ych T u r­
ków.

Miano zaniechać zamysłu zamienienia na ko­
szary wszystkich domów, z których się Ormianie  
wynieśli; domy te mają bydź sprzedane przez pu­
bliczną licytacyą; lecz tylko sami M uzułmani ku ­
pić  jo mogą i  w nich mieszkać.

Porta zaymuje się ciągle i gorliw ie  przyspo­
sobieniami do obrony. VYoysko nieregularne z R o-  
m elii  napełnia w s i , leżące nad brzegiem E uro-  
peyskim kanału. Litość bierze pstrząc na ty ch  
żołnierzy zgłodniałych , w łachmanach i bez 0-  
buwia, proszących o jałmużnę dla utrzymania ży­
cia.

Na przedmieściu P e r a  założono dwa szpitale.
Morze Czarne jest ciągle zamknięte: okręty  

ze zbożem udające się na morze Białe , w tedy t y l ­
ko otrzymują wolność przepłynienia, kiedy poło­
w ę  ładunku sw ego złożą do magazynów publicz-  
n ych  ,po cenie, jaka jest nayniższą na targu.

Środki, które Porta przeciw Ormianom po­
stanowiła, zostały uskutecznione przez niższe w ła ­
dze z naywiększą surowością. Dwadzieścia ty s ię ­
cy spokoynych  mieszkańców musiało opuścić S tam ­
buł w przykrey zimie; nie miano względu, ani na 
dzieci, ani ną starców, chorych i kobiety będące  
przy nadziei. N ie  przysposobiono żywności, ani spo­
sobu odbywania dalszey drogi dla tych  nieszczęśli­
w y c h  lu d z i ! Komory ce lne  w z ię ły  podwóyną o- 
płatę w ychodow ą od rzeczy, które wygnańcy z so­
bą zabrali; domy ich  i sk lepy zapieczętowano, a 
x ią żk i  kupieckie złożono u intendenta m ennicy.  
Żołnierze tureccy  odebrali nie jednemu z nich  
pieniądze, a naw et w ęg le ,  które z sobą mieli, dla  
Ogr-mnia się. Dana każdemu karta drożna ob ey-  
mowała te słowa: W yg n a n ie  na ca łe Łycie.

D n ia  4- lutego.
Po wiadom ych surow ych  środkach przeciw  

Chrześcijanom , w yszedł d. 12 stycznia firman, a- 
by 2^,000 Ormianów K atolików  oddaliłosię zprzed-  
m ieścia P e r a  i G alata. Rozkaz ten przywiedzio­
no ściśle do skutku. Za wstawieniem  się Pana 
O tten fe ls , Internuncyusza A ustryack iego , i zna­
komitszych Ormianów , dozwolono tylko pozostać 
ślepym , starcom mającym lat 70 do 80, i kobie­
tom będącym w  ósmym miesiącu ciąży. T ysiące  
Ormianów z P e r a  i G ala ta  zaprowadzono na 0-  
kręty; widziano oyców , niosących dzieci swoje W 
koszykach na drągach , i śpieszących do brzegu; 
jeden nawet z urzędników poselstwa austryackie­
go , dlij tego że b y ł  Ormianinem , musiał opuścić  
stolicę. Dywan używa groźnego tonu względem  
obecnych  tu jeszcze P osłów . M uzułmani i żoł­
nierze T ureccy  zajęli natychmiast mieszkania Or­
m ianów, a domy majętnieyszych w*zięto w sekw estr  
na rzecz skarbu. W  kilku dniach, ludność na P e ­
ra  i Galata  z « n ie y sz y ła  się przez połowę. Z trwo- 

)>(



gą i niespokoynością czekali  Ormianie Katolicy
w ostatnich ach tygodniach rozstrzygnienia swego  
losu, gdy ze S ta m b u łu  nadszedł list Patryarchy Or­
miańskiego z rzeczonym firtnanem, i zapowiedział  
im , iż mają opuścić V e r a  i GaLata  , a osieść w 
Stam bule .  Skoro ciało dyplomatyczne dowiedziało  
się o tych przykrych postanowieniach , Pan O t-  
len fe ls  w y s ł a ł  Pana H u s z a r  do Reis-Effendego> i 
odwoła ł  się do traktatu Kar łowickiego ,  który  Au-  
s lry i  nadaje opiekę  nad Katol ikami.  Lecz  Reis-  
E łł en d i  , mając przykład z Kiaja Reja, zrzucone­
go z  urzędu i wygnanego do A n g o r y  , za to , iź 
surowe środki chc iał  łagodzić) dał zaraz w ykr ęt ­
ną i nic nieznaczącą odpowiedź tak Panu H u s z a r ,  
jako leź dragomanom ' Pos łów Niderlandzkiego i 
Sardyńskiego.  Trzykrotnie ponawiał  Pan O tten-  

f e l s  swoje wstawienie się, lecz bez naymnieyszego  
skutku. Poczem od 8 dni ustał związek między  
nim i Jleis-Effendim,  a osoby otaczające loternun-  
cyusza Austryackiego  i  Posła Pruskiego Miltizy  
niówią  nawet) iź wyjazd ich nastąpić może- W y ­
gnańcy oddychają zemstą na brzegu Azjaty cki m;  
tu zaś codzień wzmaga się zawziętość Muzułma­
nów przeciw Chrześcijanom, tak dalece, iż w sz y /  
stkiego lękać się trzeba. Bo tego przydać jeszczp 
wypada spodziewane nadeyście przeszło 100,000 
AzyalóW) któryc h przybycie może dać hasło do 
nieograniczonej  anarchii .  Bosfor i Dardanelle są 
zupełnie  zamknięte dla okrętów kupieckich M o ­
carstw' sprzymierzonych.  ^

Przybył  tu off icer sztabowy) zostający w s łuż­
bie rządu Zjednoczonych Stanów północney A m e ­
ryki .  Ma mieć walne  zlecenia , o których jednak 
nic jeszcze wiedzieć nie można.

Od kilku lat Zjednoczone Stany północney  
A m ery k i  chc ia ły  zawrzeć traktat handlowy z Por-  
tą, i zapewnić  sobie wzajemne korzyści.  Rząd an­
gielski  okazał ztąd nieukontentowanie swoje,  a ści­
słe związki przyjaźni , które wtedy łą c z y ły  A n ­
glią z Portą, sk łon i ły  Portę do nieprzyjęcia pro­
po zyc j i .  Teraz,  k iedy  zaszło rozdwojenie między  
Angl ią  i Po r tą ,  ostatnia odłożyła na stronę za­
c h ow yw an e  daw niey  względy,  i poczytała za rzecz 
stosowną dla swego interessu zawrzeć traktat  
z rządem Zjednoczonych Stanów północney A m e ­
ryki .  Reis -Effendi  miał  w  tey mierze uczynić  
oświadczenie obecnemu tu Panu R ic h a rd s ,  ajen­
to w i  północrto-amerykariskiernu , co jednak w y ­
magało rozciągleyszey dla tego Ajenta instrukcyi  
i  pe łnomocnictwa,  aby mógł  weyść w układy,  któ­
ry c h  celem jest, iż Porta chce przyznać naywięk-  
sze dogodności  handlowe Zjednoczonym Stanom 
północno-amerykańskim , jeśliby jey, na przypa­
dek w oyoy ,  czynnie pomagały,  lub przynaymriiey  
dostarczyły jey okr ętów wojennych,  za co Porta  
przyrzeka płacić subsidia. Chociaż te propozy­
c j e  nie zdawały się.  Panu R ich a rd s  do przyjęcia,  
poczytał  sobie atoli za powinność,  uwiadomić o 
nich swóy rząd i  Pana B r a d e s c h , Konsula A m e ­
rykańskiego.

W s z y s c y  Xięża  Ormiańscy wyznania K ato­
l ickiego  otrzymali od Porty  rozkaz, aby się z P a ń ­
stwa Ottomańskiego oddalili ,  i do dnia i 4 b. m. 
muszą opuścić miejsca swego mieszkania. Po wdęk-  
ezey części będą wywiez i eni  do W ł o c h  południo­
w y c h .  ___________

O d  g ra n ic  tureck ich  i 4 lu tego.
Podróż lorda naczelnego Komuiissarza wysp  

Jońskich do Z a n ie  ma dwojaki cel,  to jest: obey-  
rzeuie tamecznych zakładów wo yskow ych,  i w y ­
danie rozkazów, aby posyłanie ztarntąd zboża dla 
■woyska Egipskiego  w Morei  ustało. Zdaje się 
także, iż miał weyść w  układ z l b r a h im e m  baszą 
względem ustąpienia z Morei .  Te n wódz Egipski  ma 
jeszcze 10,000 regularnego woyska,  a g łówna kw a ­
tera jego znaydnje się w  HJodon. Braknie  mu ż y w ­
ności,  i musi l iwerantom bardzo znaczny zysk za­
pewniać: gdyż wie lu  z nich wie  dobrze o zakazie 
dosyłania zasiłku woysku Egipskiemu z w y s p  Joń­
skich.  Ki lk a  okrętów Tur ec ki ch ,  prowadzonych

przez rotmanów Jońskich,  chciało się zatrzymać  
na kotwicach przy Ko r f u ,  lecz władza mieyscowa  
kazała im oświadczyć , żeby się natychmiast od­
dali ły,  jeśli nie chcą się wystaw ić  na nieprzyje-  
mność-f/fio' czem zostawiwszy rotmanow, udały się 
ku południowi.

Porta uważa woy nę  za rzecz nieuchronną w  
teraźnieyszych okol icznościach,  a sam Re is -E ff en ­
di miał dać się z tern s łyszeć,  iż wahanie się ze 
strony chrześcian przec iw Turk i m ,  jest niepo­
trzebne.

Obywate le miasta B u k a r e s tu  utworzyl i  gwar-  
dyą miejską ,  która g łówną swoję kwaterę  zało­
żyła w klasztorze warownym  R a d u - f i ' o d a ,  po ło ­
żonym na wzgórzu nie daleko miasta.  Naymajęt-  
nieys i mieszkańcy złożyl i  skarby swoje u prze łożo­
nego klasztoru.

Gdy Grecy ,  znaydujący się na M alc ie ,  od wie ­
dzili  przybyłego tam Hrabiego C a p o d is tr ia s  , p o­
w s t a w a ł  mocno przeciw rozbojom morskim,  1 o-  
śvłiadczył podziwienie swoje,  iż tacy lu dzi e ,  któ­
rzy okazywal i sprawiedl iwość i miłość oj czyzny,  
mogą należeć do tego rzemiosła,  hańbiącego G re -
c y p

W  A n k o n ie  rozeszła się pogłoska,  iż między  
Grekami  i l b r a h im e m  Baszą rozpoczęły się uk ła ­
dy  dla zawarcia formalnego rozeymu.

Lis ty  kupieckie  z A l e x a n d r y i  donoszą, iż "W. 
Sułtan powierzył  Baszy Egipskiemu dowództw o nad 
calem woyskiem w Azyi ,  i mianował go Baszą S y -  
ryi.  T  eź l isty dodają, iż I b r a h im  Basza miał  o-  
trzymać naczelne dow ództwo nad całein w o j s k i e m  
w  Rumel ii .  S łycha ć  , iż liczba woyska , które  
Azya ma dostarczyć, wynosi  przeszło 200.000 lu­
dzi. T yl e ż  ma bydź i w T u r c j i  Europeyskiey .

—  D n ia  16 —
List  z B u k a r e s tu  pod dniem io  lutego w y ­

raża, iż Hatti szeri f  Sułtana, wyda ny dnia 18 gru­
dnia do Ayanów, znayduje się u każdego tamecz­
nego mieszkańca,  i mocno zatrważa przyjaciół  po­
koju.

Jenerał  Church  zaymuje A s p r a p o ta m o s  aż 
do V o n iz z a , i w  pochodzie swoim oswobodzi ł  od  
T ur kó w  prowincye  K a la v r i ta .  G aslu n i,  Dostizza.  
i R a tr a s .  Podług  ułożonego planu, w y s y ła ł  roz­
maite oddziały woyska wgłąb kraju , co zawsze  
pomyślny skutek uwieńc zy ł .  Jeden oddział posu­
nął się aż do pkolic A te n .  Inn y , wy s łany  ku 
T ic h e r i , tak przejął strachem woysko Seraskiera  

R e s z y d a ,Baszy, iź sam ten dowódca ruszył  zc zna­
cznym korpusem dla wstrzymania dalszego postępu  
Greków.

Grecy  zajęli mocne stanowisko M e t i k a , k t ó ­
re nacze lny ic h  wódz myśl i  zamienić w jedno 2 
nayobronnieyszych.

Panujący teraz W .  Sułtan M a h m u d  I I ,  u -  
rodził  s ięroku i ę 85 i w prosley linii męzkiey pocho­
dzi od O sm a n a  I ,  założyciela dynastyi ,  a to w i8s lem  
pokoleniu.  Jest óostym Sułtanem z rodu swoje­
g o ,  który już przeszło 5oo lat włada Turkami.  
Ma jednego tylko syna A b d u la  H a n u d a , urodzo­
nego w  r. 1 8 15. Z 3o poprzedników jego, umarł  
jeden w niewoli  nieprzy jac ie l sk iey , jeden poległ  
w  bitwie,  a 9 zginęło z rąk buntow nikó w i nastę­
p ców.  Teraźniejszy  Sułtan czuwa z wie lką tro­
skl iwością nad Dywanem swoim,  czyli  Ministra­
mi i Radą państwa: sam wszystkiem kieruje i wszy­
stko postanawia; s łowem,  sam rządzi. Nie  raz przed­
siębierze środki p ierwey,  nim odbierze raporta W  
tey mierze od W .  Wezyra.  W  ciągu dwóch lat po­
skromił  janczarów, i od tey m i l icy i od łączyłUleinó W, 
którzy podczas rewoluc yi  wSeraju,  wspólnikami jey 
bywali .  Rozproszywszy W e  babi tó w, objął na po- 
wrot godność Kalifa; Odzyskał  W id d y n ,  przed 
którym usiłowania Kapitana B szy H u sse y n a  spe ł ­
zły; zdobył  na powrót  Serwią; wszystkich zbun­
towanych Baszów7, A g ó w ,  Aj m ó w ,  którzy się wła­
dzy jego o p ie r a l i ,  przymusił  do posłuszeństwa  
lub sprzątnął ze świata; zniósł dziedziczność Ba-  
szostw, i ustanowił ,  że Baszowie i A go w ie ,  mog^ 
b j d ź  dowolnie  z urzędów zrzucani.

P ozw olon o  dru kow ać- Z  polecenia. JJW. L itew skiego W ojen n ego  G ubernatora.
A n d rzey  Bucliarski R zeczyw isty  R adca  S tanu  i K aw aler .

w D rukarni I ledakcy i.
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O B  t  f l B  J I E H I E .
2 H M FIEPA TO PC K A .rO  BocmimainejiBHaro 

Aoiwa M o c k o b c k i S  OnexyHCKifi C o b B i h b  cbmi>  o ó b -  
JiBjiaejntj unio  b b  o h o m b  óyAeniB ripoARBaniBCH c b  
aicpioRHaro raopra sajioarermoe n npocpoueH H oe n e -  
ABll*aMoe HM'BRie IIojiK.OBiiHBjbi BapBapai A^ieK- 
cBeBoS ^oaepH K y 3MiiHOH-KapaBaeBOH, cocmoarpee 
A I h h c k o m  rySepHiH, BopHcoBCKaro yii3/;a, b b  AePe_ 
e 8 « x b :  c b  ABopaniH HsGituyb H 3 B 8 1 - 1 9 ,  ‘L icin i-S S , 
■^•ipAQaii’iaxB  5<>, iVXameCOBli 81, lO piw ioB i 35, I lo -  

3 4 , JLyCeurjixB iG, CaxoBii'iaxB h3b J02-J 7, 3 a- 
®P0ABi 37, HeABeAnapli 7, Kpyrjrfce 6, h moro 54o  
Ayiirb MyiRecxa nojia, xomopoMy Hnitaiio inopra  
Ha3HaHaiomBca 6bimb : nepBBiń 23 , EnropBiu 26 n 
BipeiniS 3o h h c j i b  an p ijia  Mlscapa 1828 roAa; 110- 
'łejwy *ejiaiorpie xynnrnB h ójiaroBOJiaonB aBimibCat 
Bb OiieKyHCKift C o b B i u b  b b  HasnaReHHBie niopru, b b  
lomB BcacoBB no yrapaMB, noAnncBiBanibOi are icb 
JnopraMB eateAHeBHO, HCKJireiaa npa3Aim niibie AHH> 
^ e s p a j ia  21 ahr, 1828 roAa.

3K cneA H niopB  CmpammiKOBij 
SxcneA H raopa HoMOimuaKB IToMcpanpeBŁ.

2 Rada Opiekuńcza Moskiewska C f s a r s k i e -  
G? Domu wychowania niniąyszem ogłasza, iż w 
n,ey będzie się przedawać przez aukcją z publicz­
nego targu, oddany na ewikcyą i przeterrmnowa- 
nY nieruchomy majątek Pótkownikowey Barbary 
Alexiejowey córki Kuzminey Karawajewey, po­
łożony w Mińskiey Gubernii, Borysowskiego Ptu, 
' ve wsiach: z dymami Izbiszcze z 81—19, Czysto 58, 
A^ardołiczach 3o, Mstesowie 81, Juryłowie 35, 
łon ie  34, Lubieniach 16, Sakowiczach ze 102—17, 
Zabrodzie 37. Niedźwiednicy 7,Krulile 6, wogóle 34o 
dusz płci męzkiey, Da kupienie tego majątku na­
znaczają się targi: iszy 23, 2gi 26, i 3ci 3o kwie­
tnia 1828 roku, zatem życzący kupić, zechcą przy- 
bydź do Rady Opiekuńczey na oznaczone targi ua 
godzinę lotą zrana, zapisywać się zaś do targów 
każdodziennio, oprócz dni świątecznych. Dnia 21 
lutego 1828 roku.

Expedytor Strasznikow.
Pomocnik Expedytora Pomerańcew.

t Od Wołyńskiey Magistratury Powszech­
n y  Opieki ogłasza się, iż oddane jey na ew i- 
kcyą przez Obywatelkę Nowogrod-Wołyńskie­
go Powiatu Joannę Neponmcenę Puławskę 1823 
roku czerwca 7 dnia, 101 dusz włościan No­
wogród-Wołyńskiego Powiatu we wsi Borusz- 
kowcach fcuoydujących s ię , ze wszelką ich 
własnością , ziemią i wygodami, za nieopłace­
nie od pozyczoney przez Puławskę kapitalney 
srebr. 4ooo rub. summy, procentu na rok pią­
ty  2 4o rub. s reb r . , dla uzyskania w ogóle li­
czącego się na pomienioney Obywatelce Puław - 
skiey kapitału z procentami, będą się przeda- 
^ a ć  w tey Magistratu rze we cztery miesiące 
°d  pożuieyszego wydrukowania w Sanktpeters- 
kurskich gazetach tego ogłoszenia. Dnia 29 
^utego 1828 roku,

Pełniący Obowiązek Wołyńskiego Guber- 
*naluego Zytomirski Powiatowy Marszałek i K a ­
w aler Jan Głembocki.

Sekretarz Kondratjew.
Kollegialny Regestrator Baliryuowski.

du
1 Za rozmaite należności Skarbowe znay- 

ląee się pod zawiadywaniem Opieki Szlachec­
c y  powiatu Wileńskiego, domy w mieście W il-  
,ile po łożone, będą się oddawać w arędę ro­
czną z puhliczney licytacyi, w sali Sądu Ziem­
skiego Wileńskiego ua sessyach poobiednich w

dniach i 4 , i 5 i ostatecznym 16 idącego mie­
siąca marca , życzący więc one wziąść w arędę, 
raczą w oznaczonych terminach na Sessyą O- 
pieki jawić s ię , gdzie i o warunkach pr/.edu- 
goduych w każdym ozasie, jak równie i w kan- 
celaryi Opieki dostateczne pojaśnienie powziąść 
będą mogli. D att 1828 roku marca 6 dnia. 
(w protokóle podpisano) Prezydujący w  Opie­
ce Marszalek powiatu Wileńskiego i Kawaler 

Stanisław Jasieński.
Za zgodność: Siemaszko Sekretarz.

1 W  sprawie Ur. Ignacego Nagórskiego b. 
Prezydenta Gran. Apel. Ltu Telszewskiego, z Ur. 
Franciszkiem i Bogumiłą Girkonttami Sędz. Gram 
oraz dalszenń kredytorami różnego tytułu, zapro- 
wadzoney, Sąd Ziem. Ptn  Telszewskiego, wyro­
kiem na dniu 29 febr. bieżącego roku ogłoszo­
nym, taxę Exdywizyą wieczystą dóbr W inteli-  
szek z attyneneyami w Pcie Telszewskim leżą­
cych i wszelkiego funduszu Prez. Ignhcego Na- 
gurskiego przeznaczył; komportacyą papierów 
w konkursie użyć się mogących, przez strony, w 
w przeciągu od dnia 3 8 0 7  następnego apr., z 
persystericyą trzyniedzieluą zdecydował, skład 
Sądu Exdyw. w komplecie członków Sądu Ziem. 
Telszewskiego w mieście Telszach na realizacyą 
dzień i i  maja roku idącego 1828 zakreśliły w o- 
znaczonym czasie jawić kredytorom pretensyo, 
do funduszu Prez. Nagurskiego przypowiadają- 
cym się zadeterminował: poczćm Sądowi Exdyw . 
na lokacyą do majętności Winteliszek zjechać, 
warunki remmissą objęte spełnić, i stosowni© 
do zaszłych ukazów Rządu Gubernskiego Lit. 
Wileri. i Sądu Gł. 2go De parlamentu, summy 
funduszowe oparte na Winteliszkaeh , przed 
wszystkiemi kredytorami ubezpieczyć polecił, i 
aż do wyliczenia massy funduszów kościelnych, 
£e rzeczone Winteliszki z przynależnościami pod 
zaszczytem Opieki Szlacheckiey P tu  Telszew­
skiego zostawać będą, zastrzegł. Oozem interes- 
sowaue strony przez Gazetę Kuryera Litew. 
zawiadamia. D att 1828 roku marca pierwszego 
dnia.

Prezydujący Sędzia Ziem. Telsz i Kawaler 
Aloizy Gadon.

Sędzia Ziem. Telsz. Ignacy Woytkiewicz.
Kazimierz Jazdowski Sędzia Ziem. Telsz.
Dominik Dowbor Ziem. Telsz. Regent.

t Z drukarn i B. Neumana wyszły na jaw 
M yśli i Zdania  M oralne i Filozoficzne Igna­
cego k Krasickiego Arcybiskupa G nieźnień­
skiego; znaydują się w Xięgarui W . Zawadz­
kiego. Cena exemplarza kop .sr . 35.

W olno drukować. W iluo  d. 7 marca 1828 r. 
Cenzor N. Jurgiewicz.

1 Majętność Ziemska Jasiew funduszowa 
konwiktu Korsakowskiego w Pcie Zawileyskim 
Gubernii Wileńskiey pod zawiadywaniem kapi­
tuły Katedry Wileńskiey będąca, wypuszcza się 
przez licytacyą w dzierżawę na lat 6 od dnia 
23 kwietnia Terminy licytacyi, pierwszy dnia 
ig ,  2gi dnia 26 marca, 3ci i ostatni dnia 7 
kwietnia roku teraźn. W arunk i licytacyi i in-



w e n t a r z  k a i d e g o  d n i a  w i d z i e ć  f n o ż n a  w  d o m i i  
P r a ł a t a  D z i e k a n i  C y w i ń s k i e g o  j a k o  P r o w i z o r a  
k o n w i k t u .

P l e n i p o t e n t  k a p i t u ł y  K a t e d r y  W i i e ń s k i e y  
I g n a c y  P i le fc k i  R e g e n t  G r a n ,  W i l e ń .

W o l n o  d r u k d W a ć .  W i l n o  d .  8 m a r c a  1 8 2 8  
C e n z o r  N o r b e r t  J u r g i e w i c z .

/ C  lied a k cy i G aze ty  K u ryera  L itew skie­
go są  do przedania  następujące nowe dzieła .
A ry tm etyka  napisana prżez Antoniego O drow ąża  Ka- 

inińskiego K andydata filozofii Cesarskiego U n iw ersy ­
te tu  Wileńskiego;' Część pierws&tzi Obeymująca dz ia ła ; 
n ia  z liczbam i całćmi, jednorodnem i i różnorodiiemi, 
z nauką ułamków zWyczaynyoh . . . sf; kop. 35
Część druga: P rzyp isy  do Części iszey , zamykające 
wyszczególnienie różnych m iar  , wag , przeciąg cza­
su, nadto p rzyk łady  do w szystkich  działań; w części 
iszey  wyłożonych. 8ce w  W i ln ie  , nak ładem  i d r u ­
kiem  A. M arcinowskiego; 18*7. . ; sr. kop. 33 .

Tal.lice Arytmetyczne w yrachowane przez tegoż Kainiń- 
skiego; obejm ujące: i) mnogości ze wszystkich liczb 
i  ilorazy ; jeżeli dzie ln ik  jest od dwóch znaków ■ 2) 
od 1 do miliona wszelkie wartości ru b l i  assygm We 
s reb rze ,  na kurs  od 5 do 4 rub . ass. na 1 rub. srebr .j  
3) od w szelkich  summ od i do m iliona ; wszystkie 
procenta roOzhe i m iesięczne, a mianowicie: 1. 3 . 5. 
6. 7 i  8.; 4) przblnianę rub. s reb r .  na złote; nadto: 
tabella potęg; w 8‘će ni. w W i ln i e ,  w  d rukarn i  A. 
M arcinowskiego 1827. Sr. kop; Ję ł

M ineralogia popularna , albo przes trog i  dla ro ln ikow  
i  rzem ieś ln ików ; o zieiniacli; kamieniach, piaskach, 
motallach i  solach, k tór  eh codziennie używają, tu ­
dzież  o węglu z iem nym , torfie i  t. d; dziełko P. 
B r a r d ,  uwieńczone przez  T ow arzystw o in s t ru k c y i  
elem entarney v̂ r ł ,a r ,JJgi, a przełożone z f ra n cu sk ie ­
go i  zastosowane do krajow ych okoliczności, p rzez  
N. A. K umelskiego. lace w W iln ie ,  nakładem i d ru ­
k iem  A. M arcinowskiego 18:17. . . . sr; kop. aó.

Mowa , m iana nad grobem J W .  Stanisława S ies trzeń-  
cewicza Bohusza, M etropolity  K ościo łow  Rzymsko- 
K ato l ick ich  w Rośsyi,  Arcy-Biskupa Mobilewskiego 
etc .  ID decem bra 1826 roku, -przez Stanisława P a r ­
czewskiego, dokto ra  Teologii, W Kościele P ara f ia l­
nym, nowo ustanowionym w Petersbtirgii na Kołom- 
nie. P rz ek ła d  z fi-ancuzkiego w przypisach pomno­
żony. w  oce w W i ln ie ,  nakładem  i drukiem A. M a r­
cinowskiego. 1827. z  rycinam i; i;) W izerunek  tegoż 
M etropoli ty .  2.) K ośc io ł  zbudowany 1 poświęcony 
p rzez  ś. p Metropolitę w Malatyczach. 5 .) Kościoł 
p rzez  n iegoi fundowany i zbudowany pod tytułbm ś, 
S tanis ława w  S t .Petersburgu  na Kolumnie. s r .k o p . 5o. 
R yc in  tych można dostać osobno ; każda po kop. 75.

O w ykładzie nauki pr&wa Rzymskiego W ogólności, a 
W szczególności, 0 dziele elementarnym , w  tymże 
przedm iocie ,  k tó re  mogłoby się przydać w U n iw e r ­
sytetach P a ń s tw a ;  rzecz  czytana przy  otw arciu  le- 
kcyy  w Cesarskim  U niwersytecie W i le ń s k im ,  dnia 
i 5 w rześn ia  1827, p rzez  P ro fesso rs  Cappełli, Radcę 
Stanu, Dziekana oddziału etyko-filologieznego; z fran- 
cuzkiego przełożona, w 8ce. w W iln ie  , w d r u k a r ­
n i  A. Marcinowskiego. 1827. . ; . . s r ,  kop. 3o

O piśmie Egipskiem czyli H ierog li fach ,  p rzek łada ł  
z rossyyśkiego Zygniimt Bartoszewicz N. G W .  (W y ­
ciąg z D zienn ika  W ileńsk iego  1826 rokii z ryciną). 
w  8ce. W i ln o  ; w  d ru k a rn i  A. Marcinowskiego. 
1827 . . . . . . . . . . . . .  sr; kop. 3o

R o z b io r  dzieła  Wencfeślai A lexandri  Maciejowski J .
U. D. L ić e i  e t  U n ire rs i ta t is  l i t te ra r ia e  Varsavien‘ 
siś professoris etc-. P r in c ip iu m  Ju r is  R om ani Tom us 
]  , h is to ria in  htijus ipsius ju r is  continerts, editio se1 
etiuda. Varsayiae 1826. w 8e8 W W iln ie ,  nakładem 
i  d ruk iem  A. M arcinowskiego 1827. • . śr .  kop. 20;

O pidśkd i  kam ieniach orynowych. D zie łko  doktora  
M agendie; z jężyka francuzkiegó p rze łoży ł  Sy lw ester  
P leszkow sk i , dok to r  m edycyny , lekarz  48go półkłi 
s trze lców  pieszych, w  l a c e , w W i ln ie ,  nakładem 
i  d ruk iem  A, Marcihoivskiego 1848. . . sr .  kop. 3o-.

W olno  drukować. W ilno .  ś 4. Lutego 1828. C en­
zor  y N o rb e r t  Jurgiewićź;

U w i a d o m i e n i e .
2 Do Xięgarni Józefa Zawadzkiego * 

przybył znaczny transport muzycznych pa­
pierów, a międź.y niemi kompozycye sła­
wnych Artystów; Herza, Kalkbrencta>

K. Czernego, Mosżelesa, Pioeisd, B ie­
sa  i w . i . Katalog tego transportu, pod 
tytułem N . 11 Nowości m uzyczne, roz­
daje się w  pomienioney Xięgarm.

W olno drukować W ilno d. 2 i lute­
go 1828;

Powstański Prez. Kom. Cen. W iłem  
Radca Koli. i Kawaler.

3 Niżey podpisani skutkiem Ukazów Rzą­
dzącego Senatu i Rzątla Guber. W ileń. w  la­
tach 1819 8bra 16 i 1820 jannar. 8 ,  draż 
pózaiey wyszłenłi, o suramowne zawinienie obli- 
gacyynemi Doktimentami zapewnione z Graffarni 
Piotrem i Agnieszka de Strasoldo jako Debitora- 
b i  a JW . Janem Zieukowiczem Półkown. W .  
Pol. ex  re założonego aresztu przypozwanym , 
w Sadzie Ziem. P lu  W ileń. rozwinąwszy pro­
ceder; pod rokiem 1821 inch ybra 7 dnia otrzy­
mali Dekret Ultymarny Konwikcyi. przysądza­
jący summę ogólny czer 25ó z aprobatą aresztd 
na fundusz u J W . Zienkowicza będący, jakowy 
Dekret dla zaszłego zgonu Debitordw potąd 
uiewyexekwowany zostaje. Gdv wszakże po- 
śledniey wywiązała się potrzeba zaadcyto- 
waniń suktiessoi Ów; przeto nizey podpisani na 
kadehcyą trzy Królską przed tenże Sąd Ziem. 
W ileń. p o J W . Alexandra Graffa de Strasoldo 
Sukcessora w nieletności jeszcze zostającego, a 
JW . Fiedora Kreytena Sowietu: i Kawalera  
jako opiekana Sądownie dodanego oraz, J'Vty; 
Żłfenkowicza fuudhsz utrzymującego, wynieśli 
pdzew i zapisali Aktorat. Zeby zatem strony 
Wiedziały o rozpoczętym procederze uinieysze 
czyniąc zawiadomienie one podpisujemy. Dat. 
i828  Idtego 29 dnia Barbara Frejerowa.

Józef Stanisław Gawacanl.
Michał Andrzey Gawaeaui.

W olno  drdkować. W ilno d. 29 lutego 
1828 r. Cenzor Norbert Jurgiewicz.

2 Ńiżey pbd pisana podaję dó publiczney 
wiadomości ostrzeżenie następne: W . JaH 8VI, 
Floryana Laskowski, miał wydaną plenipoten- 
cyą przez Józefa Romualda Legowicza dziada 
pcdpisauey, do promocji niektórych iuteressoW; 
Fośledniey gdy w teni poruczeniu, dopełnił w ie­
le uchybień i sżkod, cofnął plenipotencją L e -  
gowicz, a Laskowski zwróciwszy autentyk oney 
dokumentem w 1826 r. marca 2 dbia powró­
cić wszelkie papiery uręczył1, pomimo to doku-  
menta u siebie zatrzymał, a za exttaktem ple-  
nipotencyi ośmielił się wchodzić ż niektóreuii 
osobami w układy w imienia L ‘gowicza celem  
uzyskania jego należności. W  krótce zgotl Józe­
fa Romualda Legowicża nastąpił, a 6h ;ciaż pod­
pisana, jako sukcessórka, czyniła do W. Lasko­
wskiego o powrót papierów odezwy, jednak o* 
nych niepowraca a nadto daje się słyszeć, że 
tenże Laskowski przelewy dla siebie na obli- 
gach Zmarłemu Legowićzowi służących poczy­
nione okazuje: przeciwko jakowym działaniom 
W . Laskowskiego w aktach Ziem. Wileńskich  
w  roku idącym lutego 10 dnia zapisałam oświad­
czenie, żeby przeto nikt Z pomienionym Lasko­
wskim, o obiigi, lub też jakiegokolwiek rodza­
ju pretensye należno umarłemu LegoWicżowl 
die wchodził Cstrzegun, i i& c Laskowskim



P&ujJiś&tia rozwinęłam prócćss, ninieySżą awlza- 
e7ą uw iadam iam . D a l t  1828 r. uica lutego 21 
tioia. Teofila z EynorowiczoW  Łubieiiska.

W oliio drukoWad W ilud  2 Ś lutego 1 8 2 8  
ćetiżor J fo ib e f t  Jurgiewicz.

5 Sąd Ziemski P tu  W ileńskiego 1 E xdy -  
Wizor*ki w skutek dekre tu  Rcmbsyifiego swo- 
jeg° Sadu roku 182? mca ńpryla i 5 d. fe to- 
danego  tnjćę i Exdyw iżyą m ajątku Misiuczau 
dziedzictw* W . DrozdoWicza przeznaczającego,

jako po"spełui6nych dekre tem  Piemissylnym prze­
pisanych wstępnych działaniach, do ostatecznego 
w  takow ym  konkursie rozbioru spraw y przy­
stępując ażeby kredytól owie i dalsi Z jakiego­
k o lw iek  obiektu do tey  sp raw y połączeni, przed 
Sądem  niniejszym  Ua sessyacb poobiednich z do­
w odam i jawili się, pod skutkam i amissyi za­
strzega* P rezyden t  G asper Hornowski* 

Sędzia S tan is ław  Drzewicki.
Sędzia Ąloizy Małecki.
Sędzia Jan  Pisanka*

T A B E L L A
Wygranych drugiey Klassy trzydziestey trzeciey Loteryi Klassyczney
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W szystkie  Losy wygrane na dowod ze są zapłacone, Kollektorowie do D yrekcył odesłać powinni. 
Ciągnienie trzeciey Klassy 33ciey Loteryi Klassyczney, odbędzie się dnia i  kwietnia 1828 

roku. Losów do tey Loteryi dostać można każdego czasu u wszystkich Kollektorów patentowanych 
tak w  W arszawie jako i po Województwach. 1

, w  W a rsza w ie  dn ia  5 M a rc a  1 8 2 8  rolni.
D Y R E K C Y A  J E N E R A L N A  L O T E R Y I  K R Ó L E W S T W A  P O L S K IE G O .

K ochanow ski. D y re k . S tr a s z a k  S ekre t.

5. Ruscy zamieszkali od la t  kilkudziesiąt 
w e  wsi Chmielowoe w powiecie W ileńskim  pa­
rafii Dubińskiey położoaey, skaskami rewizyy- 
nem i 1795 i 1811 la t  przy tey^e wsi zajęci, 
dek re tem  oczewistym Sądu Ziem. W i l e ń . , za 
wieczyście zamieszkałych przysądzeni, różnemi 
czasy z potomstwem obojey płci i dobytkiem 
ewoim pouciekali czy to  pod temi samemi imio­
nami i nazwiskami, lub  za przybranemi, pod o- 
byw ate lam l niewiadom o gdzie ukryw ają  się, 
przemieszki wają; z jakiey nbyłości, właściciel 
wyrażoney Chmielowki, znaczne szkody i s tra ty  
ponosił i ponosi; niżey pod pisauy z mocy praw  w ie ­
czystych, dekre tu  oczewistego Sądu Gł. L . W .
2go Depar. w ro k u  1824 ferowanego, i Ukazu 
Rządzącego Senatu  w  roku  ominionym 1827 
nastałego, jako w ładny  ak tor  wymienioney 
Chmielowki, u kogo wyrażeni włościanie nay- 
dyw ać się mogą, nprasza o E x tradyc ia  onyck i 
o pomiarkowanie się za szkody i należności. P i ­
sań w W iln ie  1828 r. mca febr 18 dnia.

W in c e n ty  Nowicki Regent i A dw okat 
Subsel. W ile ń .

W olno  drukow ać . W iln o  d. lutego 
1828 r. Cenzor, N o rb e r t  Jurgiewicz.

2 W  Domu Kloca na Ulicy Niemieckiey 
u nizey podpisanego mieszkającego tam  koszyka­
rza Johana M e d e ra , są do przedania  w łasney  
takieyże roboty czarne i białe kapelusze męzkie 
letk ie , -ważące po łu tów  7, jakow3Tch za pornier- 
ną  cenę dostać można. Johan  Meder.

W olno  d rukow ać  Połicmeyster Chrząstowski.

3 W yjeżdża  za grauicę do P rus  do miasta 
K ró lew ca, W ileński icy  Gildy kupiec F r y ń r y k  
t .  Auer, z furmanem swoim M akarem  L ariono -  
wem, i szafarzami dwóma, Dominikiem S traw iń ­
skim, i Józefem Łukaszewiczem którzy póydą na 
strugach poosobno, z tow arem  zbożowym: z te r ­
minem na rok jeden. M arca 3 dnia 1828 roku .

W ile ń sk i  Policmey3ter Podpółkow nik  Chrzą­
stowski.

5 W yjeżdża  za granicę do K rólestw a P r u ­
skiego do miasta K ró lew ca, obywatel P tu  Osz- 
miańskiego, szlachcic Grzegorz Szukauowski, z 
synem swoim Franciszkiem Szukanowskim 
term inem  na 6 miesięcy. M arca 3 dnia 1828 
roku.

W ileńsk i Połicm eyster P odpu łkow nik  Chrzą­
stowski.
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DODATEK DO GAZETY KURYEEA LITEW SKIEGO. N. 5o.

IVilno dnia g M arca  v. s. 1828 roku.

2 Od Witebskiey  Magistratury Powszech- 
liey Opieki ninieyszem ogłasza się , iż w niey 
przu(}avva/, sję będzie z publicznego przez aukcyą 
*argu > przeterminowana ewikeya Witebskiego 
obywatela żyda W u l fa  Rozenfelda, zawierają- 
ca się w  murow anym  trzypiątrowyra domie, w  
mieście W itebsku  położonym z przybudowania* 
n*i i ziemią. Dla czego naznaczono te rminy/d o 
targów teraźu.  1828 roku: iszy 5 o maja, 2gi 
2 i 5ci 5 czerwca.

Buchhal ter  Taranczuk.

2 Od Witebskiey Magistratury Powszech-  
ney Opieki ninieyszem ogłasza się, iż w niey prze-  
dawae  się będzie z publicznego przez aukcyą 
targu, przeterminowana ewikeya fołockicgo o - 
by watę la żyda S/.lomy D r a h k i n a , zawierająca 
s,(i w murowanym  dwupię trowym domie ,  w  
mieście Połocku położonym z p rzybudowania - 
nn * zieniią. Dlaczego naznaczono terminy do 
t ai-gow teraźn.  1828 r. iszy 3 o inaja agi 2 
1 ^ci 5 czerwca.

Rucbhal ter  Taranczuk.

2 Od Witebskiey Magistratury Powszech­
n y  Opieki ninieyszem ogłasza się, iż w niey przo­
dować się będzie z publicznego przez aukcyą ta r -  
£u i przeterminowana ewikeya Witebskiego o- 
bywatela  żyda Mowszy Karasina , zawierająca 
Sl? w dw óch  jego domach murowanym i d r e ­
wnianym, w  mieście W itebsku  położonych, z zie- 
*n,ą. Dla czego naznaczono terminy do ta rgów 
teraźn.  1828 r. w czerwcu iszy 26 , 2gi 3o i 
3 ci 3 l ipcą.  Bachhal te r  Taranczuk .

teraźn.  1 8 2 8  r. w  czerwcu iszy 2 6 ,  2 g i  3 o  i  3 c i  

3 l ipca, Buchhal ter  Taranczuk .

2 Od Witebskiey  Magistratury Powszech-  
ney Opieki ninieyszem ogłasza się, iż w niey prze-  
dawać  się będzie z publicznego przez aukcyą 
targu, oddany na ewikoyą i przeterminowany 
nieruchomy majątek, Potockiego Ptu obywate ­
la Benedykta  S/dlakiew icza sekcessorow, poło­
żony w temże Ptcie we wsi Dzinhotce 20 płci 
męzkiey dusz, zapisanych do ostatuiey rewizyi,  
z zietnią i ze wszelką przynależnością. Dla cze­
go naznaczono terminy do targów teraźn. 1828 
r. w  czerwcu iszy 26, 2gi 5 o i 3ci 5 lipca.

Buchhal ter  Taranczuk.

2 Od Litewsko-Wileńskiego Gubernialnego 
Rządu Czasowey Lxpedycyi ogłasza się, iż z przy­
czyny nieoddania pn/yczonych w Wileńskiey Ma- 
gistraturze Powszechney Opieki przez tnteyszego 
obywatela Golbba Zeydlera 29,473 rub. 3o kop. 
assygn., dorn jego w mieście Wilnie pod N. 290 
położony, z którego pokazano loeioletmego docho­
du 1 6,151 rub. , oddany przez tę Magistraturę na 
publiczną przedaż we cztery miesiące od dnia o- 
statniego wydrukowania ogłoszenia w Gazetach o- 
bu Stolic. Zatem życzący kupić pornieniony dom 
zechcą przybyć do Wibui-kiey Magistratury Po­
wszechney Opieki. Dnia 3 marca 1828 roku.

Sowietnik Dmitrewski.
Sekretarz Sokołowski.

Naczelnik Stołu Konarzewski.

2 Od Witebskiey Magistratury Powszech­
ney Opieki ninieyszem ogłasza się, iż w niey prze- 
dawać  się będzie z publicznego przez aukcyą t a r ­
gu , przeterminowana ewikeya Witebskiego o- 

ywatela  żyda Zeyl ika Kąhana ,  zawierająca się 
w t omie, którego dolne piątro murowane,  a gór­
ne drewniane,  w mieście W i tebsku  położonym. 
Dla czego naznaczono terminy do targów teraźn.  
1828 r. v\ czerwcu  iszy 26, 2gi 3o i 5c i 3 lipca.

Buchhal ter  Taranczuk.

2  Od Witebskiey Magistratury Powszech­
ney Opieki ninieyszem ogłasza się, iż w niey 
przedawać się będzie z publicznego przez au­
kcyą targu, przeterminowana ewikeya W i t e b ­
skiego obywatela  żyda Zimana Ehinsona,  za­
b ie ra jąca  się w  murowanym jednopiątrowyrn 
domie i na dziedzińcu piwowarnia , z ziemią, w 
hiieście W itebsku  połozonemi. Dla czego na ­
znaczono terminy do targów teraźn. 1828 r. w 
c*erwcu iszy 26, 2gi 5 o i 3ci 3 lipca.

Buchhal te r  Taranczuk.

2  Od Litewsko- W ileńskiego Gubernislnego 
Rządu Czasow/ey Lxpedycyi  ogłasza się, iż z przy­
czyny nieoddania pożyczonych' w Wileńskiey Ma- 
gistratnrze Powszechney Opieki przez tuteyszych 
mieszkańców żydów Wulfa  SzlomowicZa i Leję 
Leyzerową Nechisową 5oo8 rub. assygn., dom ich 
w mieśyie Wiln ie  pod N. r i g i  poło/ooy, z które­
go pokazano 1 ociolelniego dochodu 1717 rub. srebr. 
oddany przez tę Magistraturę na publiczną prze- 
daz we cztery miesiące od dma ostatniego wydru­
kowania ogłoszenia w gazetach obu Stolic. Zatem 
życzący kupić p> mieniony dóm zechcą przybyć 
do W ileńskiey Magistratury Powszechney Opie­
ki. Dnia 3 marca 1828 roku.

Sowietnik Dmitrewski.
Sekretarz Sokołowski.

Naczelnik Stołu Konarzewski*

2 Od Witebskiey Magistratury Powszech­
n y  Opieki ninieyszem ogłasza się, iż w niev prze­
r w a ć  się będzie z publicznego przez aukcyą 
“rgu, przeterminowana ewikeya Witebskiego 

0 y watela żyda Azika Bohorada, zawierająca się 
w 'hu i u murowanych kramach, i mieszkalnych 
P r:ty nich izbach, w mieście W itebsku  położo- 

*• Dla  czego naznaczono terminy do targów

2 Od Nowogrodzkiey Szlacheckiey Opieki  
ogłasza się, iż na wyprzedaż schedy Wileńskiey 
Edukacyiney komrnissyi w Hrabstwie Turzeckiut  
wydzieloney, oprócz trzeciego terminu  l icyta-  
cyi w dniu dzisieyszym przypadającego, stoso­
wnie do żądania  jawiących się na ony kon t ra ­
hentów,  oraz dalszych wierzycieli J W .  Hr. Chod­
kiewicza na wspomniouem Hrabstwie umiesz­
czonych, odbywać się będzie w czasie następnych 
Nowogrodzkich kontrak tów,  tojest dnia i 8 b i e -  
gącego mca marca,  ostateczny przetarg,  czyli 
dobicie targu,  nie mniey, że ten co dobije t a r ­
gu, obowiązanym będzie objawioną przez siebie 
ilość, za potrąceniem zadatkowych w propor-  
cyą lotey części ocenkowey summy, przy liey- 
tacyi  złożyć się powinnych pieniędzy, zapłacić 
naydaley do dnia i 5 kwie tn ia  terażnieyszego 
roku.

Marszałek i Kawale r  Józef Wereszczaka- 
Sekretarz  Xawcry  Gnoinski.

I



3 Od Podolskicy Magistra tury Po  wszech-* 
ney Opieki niuieyszem ogłasza się, iż na prze-  
daż przez aukeyą z publicznego targu,  oddane­
go na ewikcyą i przeterminowanego murowane­
go d wupiątrowego domu, Kamienieckich mie­
szkańców żydów Leyby Herszkowicza i żony 
jego Ruchł i Szwarcmanow, w cyrkule miasta 
Kamieńca położonego, pod którym, równie i 
inuemi zabudowaniami,  kramami i dalszomi ró-  
żnemi przybudowaniami,  takoż nie zajętey pod 
budowę ziemi 46 kw adra t ,  sążni i jeden arszyn, 
ocenionngo w niepalnych materyach 6,6o4 r. 
74  kop.  ass. ua uzyskanie długu za pożyczkę 
przez nich, wynoszącego oprócz procentów 264o 
rub.  assygn; naznaczono targi: iszy 2, agi 4 , 
i 3 ci ostateczny 7 maja teraźń.  1628 roku; ży­
czący kupić dom ten,  zechcą przybyć do Ma- 
gist ratury Powsżechney Opieki w pomiecionych 
dniach o godzinie 1 istey zrana, i widzieć w uiey 
przedającego się domu inwentarz  i warunki .

Sekre ta rz  Czaruucki.

2 Bukiet  kwia tów,  czyli wyjąthi z życia 
błogosławioney pamięci NAYJASN1EYSZEGU 
CESARZA W S Z E C H  ROSSYY A L E X A N D H A  
I. w drukarni  B. Neumana w domu b. Piaseckie­
go pod N. n i .  Cena kopiejek sr. i 5 .

W o lno  drukować  W i lno  27 lutego 1828 
A. Powstańsk i  Prez.  Kom. Cen. W ileń .  Rade. 
Koleg. i Kawaler .

1 Magistrat Miasta W i lna  na oddanie Domu 
Mikiszow w M. Wilnie  przy Ulicy Rudnickiey 
pod N. 288 exystującego, od dnia 25 apryla idące­
go 1828.1' w a reudow ną  Dzierżawę, przeznaczy­
wszy Licytacyą i termiua do oney d. i 5, 16 i 17, 
a na przetarg d. 20 teraźnieyszego mca marca; 
o tern publiczność zawiadamia w  tym zamiarze, 
żeby życzący Dom pomieniouy Mikiszow wziąść 
■w Dzierżawę,  na oznaczone termiua do Magi­
s t ra tu  Wileńskiego przybydź raczyli. Roku  
1828 mca marca 6 dnia.

J a n  Zaycow Prezydujący B. M. W .

2 Powodem przypadłego terminu na do­
starczenie dla komendy policyiskiey Mieyskiey 
W i l e ń s k i e j  Rang niższych roczney i dwuletniey 
na obinundurowanie oney ammunicyi, lubo R a ­
da  Mieyska naznaczała termiua do licytacyi i 
o takowych uależnym porządkiem publ ikowała,  
lecz kiedy na one n ik t  się nie jawił,  przeto po­
wtórn ie  naznaczywszy t rzy termiua pierwszy 
dnia 12, drugi  dnia i 5 , trzeci dnia 14, a ua 
p rze targ d ,ia i 5, o t akowych po mieście przez 
Pol icyą Mieyska Wileńską  awizując; zamieszcza 
razem ninieysze ogłoszenie i do Gazety Kuryera  
Li tewskiego,  z tern; aby życzący wziąść na sie­
bie wyrażoną dostawkę z pewnetni załogami do 
Rady Mieyskiey Wileńskiey przybywać raczy­
li, gdzie doczytane im będą punkta  przedkon-  
t raktoyre z wyrażen iem : jaki mianowicie a r ­
ty k u ł  , i wiele onego potrzebuje się na obraun- 
d o r ó w k ę  pomieniouey kommendy. Da t t  roku 
1828 miesiąca marca 6 dnia.

Jan  Buksza Prezydent .
Pism. Woytkiewicz.

2 Sąd Magistratu miasta W i l n a  przedsiębio­
rąc odbydź licytacyą w dniach g, 12, i i5 i 
przetarg d. i 5 teraźń.  mca marca,  na  oddanie

/
domu Exdywizorskiego Stanisława Dawszkie-  
wicza w TiI. W iln ie  na Zarzeczu pod N. 507 
położonego, od dnia s 5 apryla  idącego 1828 w 
jednoroczną a reudow ną  dzierżawę,  o tern publ i ­
czność zawiadamia w  tym zamiarze, żeby ży­
czący dom pomieniouy wziąść w arendę,  w ozna­
czonych wyżey terminach na licytacyą do Ma­
gistratu Wileńskiego przybydź raczyli. R. 18.28 
mca marca  3 dnia. *

K aro l  Hurt ig  R. M. M. W .
Regent  Degutowicz.

2 Nif.ęy podpisany w im’eniu własnym i 
dalszych Pułkownika Ostrowskiego Snkcessorow, 
zapisuje oświadczenie z okoliczności następney: 
D w a  oczewiste wyroki ,  jeden Ziemski Nowo­
grodzki w r. 1828 Aprila 7, drugi Sądu Głó­
wnego Grodzieńskiego 2. Departamentu w r. 
1827, Juhi  ‘3 ogłoszone, odkryły tę praw dę ,  
ze siedm dwunastych części Hrabstwa Dorohi- 
czyńskiego w powiecie Kobryńskim położone­
go , iest własnością Sukcessorów Półkownika  
Ostrowskiego; że te schedy Kasztelan K u rz e -  
niecki i jego Sukcessorowie przez lat  20, a Piotr  
Bogorski b. Assesor Sądu Gk Grodzieńskiego 
przez la t  22, niezapłaciwszy za Aktorstwo ani 
jednego szeląga , skutkiem tylko nieprawnych 
i złym przewodem prawa zyskanych konwikcyy 
t rzymali w swojey korzyści. Też sam wyroki wy­
jaśniły i to dostatecznie, że Piotr Bogorski w 
r .  1806 wziąwszy od Szambellana Umińskiego 
na  imie swojego oyca Jakóba p raw o  na  schedę 
własną Szambelana Umińskiego, jego dwóch b r a ­
ci Antoniego i Konstantego, i osobno na część ja­
ką  miałSzambellan Umiński z głowy Białoeho- 
wskiey i Gnatowskiey, wydał  od siebie oblig ua 
7000 czer. zł.; że jednocznsowie z prawem przez 
osobną własnoręczną Assekuracyą za pew n i ł :  
iż jak tylko skończy process z Kurzenieckiemi za 
schedy więc Antoniego i Konstantego Umińskich 
albo osobno zapłaci, albo też schedy w naturze 
powróci.  Ze chociaż Szambelan Umiński w  r. 
1808 naprzód w Sądzie Głównym Żytomierskim 
a poźniey w Sądzie Głównym Grodzieńskim 2. 
Depar tamentu  zapisałprzeciwko W . Bogorskiemu 
oświadczenie, iwyjaśnił: mimo to wszakże W .  Bo­
gorski w r. i8og kończy rzecz z Kurzenieckiemi, 
odbiera shedy Sukcessorów Półkownika Ostrow­
skiego, za ubytki  z tych sched upewnia dla sie­
bie 100000 zł.; nie tylko zaś ani zaobligiem swoim 
7000 czer. zł. n i ep ł a c i , ani  zarewersowanych 
dwóch sched niepowraca , ale nadto imieniem 
oyca aresztuie sam u siebie należne Umińskiemu 
<Szam. pieniądze. Ze Sąd Główny Grodzieński 
Dekretem remmissyynyni w r. 1809 febrnaryi  
20 ogłoszonym, spraw ę z Jakóbeni  i Piotrem Bo- 
górskiemi przez Szambelana Umińskiego o re- 
scyssyą p raw a  ustanowioną odesłał do Ziemslwa 
Nowogrodziego; że kiedy P ib t r  Bogorski w y­
dali ł  się za granicę, oyeiec jego Jakób przez t e ­
s tament  w r. 1813 sporządzony , niezapłacone 
i będące pod processem dziedzictwo zapisał 
na rzecz w n u k ó w  swoich, a dożywocie dla ich 
matki  a swojey synowey. Ze w r. 181 5 pow ró ­
ciwszy W .  Piotr  Bogorski zza granicy 'zaniósł  
oświadczenie, że jak Tes tament  jeg0 oyca J a ­
kuba, dla tego na wnuków zlewa dziedzlctwm, 
że o życiu Piotra Bogorskiego niebyło wiadomo­
ści, tak gdy on pow rócił niek wmstynno wanym u-  
waża^się  Sukccssorem po Jakóbic Bogorskim, i



i dla tego w r. 1816 wziął na własne imie In 
iF'finis-iya. Ze zwiedziona listami P ie tra  Bo- 
gor.skiego, a przez Sad Gł. Grodzieński przy o- 
cżywistey rozprawie konuotowanem i synowicą 
Białoi liowskiay i Gnatowskiey M aryanna Cha- 
lińska, którey stopień po oycu czyli jedną dwu-, 
iiostą część P io tr  Bogorski od Sierakowskiego 
dawińey nabył, przez niejakiegoś Alexandra I- 
mięnińskiego w r. 1817 Aprila 5 w Aktach Ziem. 
Kohryńskich zapisała oświadczenie, a następnie 
w  tymże r. aprila  15 sporządziła w Królestwie 
Polskim ua imie Leona Laskowskiego, i Jana  
^■Wotynickiego plenipotencyą, z mocy którey 
Jau W orotynick i w r. 1817 przyznał na imie P io­
tra Bogorskiego P ra w o  wieczysto przedażne na 
Schedy Dorohiczyńskie z g iów PetronePi Gnatow ­
skiey i Konstancyi Białochowskiey na M aryannę 
Cbalińskę przypadające,osobno w ydał D okum ent 
'" lew kow y na summy z tegoż stopnia jey na­
leżne; żc P iotr Bogorski nabywszy od Chaliń- 
skiey raz (drugi też same, schedy Białochowskiey 
i Gnatowskiey, k tóre na imie oyca swojego Ja -  
kóba od Szam. Umińskiego w r. 1806 nabył, o 
k tó re  z Kurzenieckiemi w r  i8og rzecz skoń- 
ozył, i k tó re  sam trzymał, do których uaostatek 
w v. już 18; 6 po śmierci oyca in trom itow ał się; a 
za k tóre  jak przekonały złożone w spraw ie  do w o­
dy, Sza rn. Umiński zapłacił -.47,000 zł.,aa to naby­
cie wydaje Cbałińskiey Dokument na 80000 
zł.", ze na Corito tey summy przy własnoręcznym 
liście posłał jey 100 .rub., ass. o czym wszystkim 
Chalińska w oświadczeniu swoim przez Sąd Gł. 
Grodzieński kounotowanym przy zwrócie W . Bo- 
g°rskiemu jego Dokum entu  i listów wyjaśniła; 
ze żona P io tra  Bogorskiego przez dw a udziel­
ne dokum enta  w r. 1817 maja 7 datow ane, a 25 
w Ziem. K obryń. aktykow auc, odkrywając po­
wody: dla których Jakób Bogorski dziedzictwo 
zapisał d la  wnuków-, skutków tego Testamentu 
zrzekła  się. Ze za przypadnieniem sprawy w 
Z iem stw ie Nowogrodzkim, kiedy Sąd ten  nie- 
Avyłączył z processn pozwanych przez snkcesso- 
rów  P u łkow nika  Ostrowskiego, żony P io tra  
Bogorskiego i jego wszystkich dzieci; P io tr  Bo­
gorski uda ł  się ze skargą do Sądu Gł. Gro­
dzieńskiego 1818 decem bra 1 0 , otrzymawszy na 
sukcessorach P ó łkow n ika  Ostrowskiego D ekret 
liicstanny, skutkiem jego przeniósł spraw ę do 
Zionist w a* Kobry ński ego, i tam pod r. i 8 i g  no- 
^rembra 8 zyskawszy ultytnarną konwikcyą , 
z nabytego w r. 1817 od Chałinskiey raz drugi 
s top ni a Białochowskiey i Gnatowskiey, naliczył 
na nas 960,296 zł. Ze tę swoją pretensyą ogło­
siwszy w Gazetach, przybył potem w Gubernią 
W ołyńską  w celu zajęcia i tam jeszcze będącego 
naszego m ajątku Lachow cow , Ze te przez Pio- 
tl 'a Bogorskiego naliczone krocie Sąd Gł. Gro­
dzieński przekonawszy się, iż konwikeye zyska­
ne były za pozwami do drzw i Sądowych i to jesz- 
CZe różnych Pow ia tow  przybijanemi, a do tego 
eXtra forum otrzym ane, Dekretu ftemissyyuym 
' v r. 1821 marca 28 ogłoszonym, pokasował. T e  
"wszystkie praw dy , jak wyżey objaśniłem, od- 
^ 'y ły  dw a  oczywiste wyroki. W raca jąc  Sąd 
Główny Grodzieński 2go D epartam en tu  *wła- 
'? '\°ść naszą tojest T\  części Dorohiczyna dziś 
luz •/, 431etniemi użytkami, w mieyscu rehabi- 
cy> k tóra  z na tury  interessu natychmiast nastę­
pową,; była powinna,przeznaczył SądPodkom or- 
6 0”Gziclczy i w- tym punkcie uiedozwolił W .

Bogorshiemu Appellaeyi. Odmówić jey tern w ię­
ksze miał powody: że na rozprawie w  Ziem. 
Nowogrodzkim W . P io tr  Bogorski zgodził się 
na rescyssyą uk ładu , jaki w r. 1806 zrobił z 
Szam. Umińskim. W  stronach tuteyszyeh gdzie 
p raw ie  cała publiczność wie jaki jest interess 
ze strony naszey, nie śmie już W . Bogorski i- 
mieuiem własnym nic działać, mając więc p ro ­
jek t  wskrzesić uanowo process przez la t  5o pro­
wadzony, zamyśla działać pod imieniem swoich 
dzieci. Ci więc naprzód zapisują oświadcze­
nie w Ziem. Kobryńskim przeciwko wszystkim 
działaniom swojego oyca , a odwołując się do 
Testam entu  Jakoba Bogorskiego, i skutkiem jego 
uważając bydź siebie dziedzicami, śmieli naw et 
zarzucić: że o tym processie, jaki mieliśmy z
ich oycem, nie wiedzą. Takież same oświadcze­
nie już po dekrecie Sadu Gł. Grodzieńskiego 
zaniesioue zostało w Aktach Sądu Gł. Żytomier­
skiego. Kto nie wie dokładnie o całey rzeczy, ten  
może rozumieć, że dzieci ;Piotra Bogorskiego 
mogą mieć jakiekolw ie powody do rozpoczęcia 
prooessu; każdy z tych w-szakże inaozey się prze­
kona, gdy wspomni na to, że process o rescyssyą 
umowy z Szamb. Umińskim w r. 1806 zrobio­
ny, zaczęty był jeszcze z Jakóbetn Bogorskim, że 
po jego śmierci snkcessorowie Półkow nika  O- 
strowskiego, wraz pozwali żonę Piotra Bogor­
skiego i jego małoletnie wówczas potomstwo 
pod  assystencyą właśnie tychże samych opie­
kunów  jakich Dworzanska Kobryńska Opieka 
przez rezolueyą 18 i 5 r. ybra 4 dla ich prze­
znaczyła, i pod assystencyą k tórych  żoua Piotra 
Bogorskiego w 1816 r. w imieniu potomstwa 
swojego podawała submissyą do Exdy  wizyi roz- 
dzielającey drugą połowę, Dorohiczyna pomię­
dzy k redy to row  W W .  Kurzeuieckich, że toż 
potomstwo trzykrotnie, a w-ięc ultymarnie, w  
Ziem. Nowogredz. za pozwami legalnie kładzio- 
nemi i terminalr.ość praw ną mającemi skonw i- 
ko w an e ,i tak :  pierwsza konwikcyą w r .  1817 mca 
julii 23 dnia, druga 1822 julii 22 dnia, trzecia 
uaostatek za pozwem w r. 1822 augusta 19 wy­
niesionym; że Strzelbicka starsza W . Bogorskie­
go córka w  assystencyi męża swojego H eroni- 
ma Strzelbickiego Sędz. Gr. Kobry, działająca, 
przez pozew i wpisany za nim ak to ra t  na roz­
praw ie oczywistey w  Ziem. Nowogrodz. udziel­
ną miała kontrowersyą i w niey dowodząc, że 
tes tam ent Jakóba Bogorskiego przez jey m atkę  
za nieważny w  aktach publicznych ogłoszony, t a ­
kim go bydź i ona u w a la ,  i dla tego jak ten  ca ł­
kowity interess należy do jey oyca, tak  też ona 
wyłączenia siebie z processn domaga się, że mi­
mo to sukccssorowie idąc drogą appellaeyi w 
Sąd Gł. Grodzień., też same potomstwo P io tra  
Bogorskiego żałobami formalnie podanemi pow o­
łali, i mieli ich w  swoich aktorataeh; że Sąd Gł. 
Grodzień. dekretem  oczywistym zgodnie zw yro- 
kiem Ziem. Nowogrodz. odkrywszy, że ani J a ­
kób ani syn jego P io tr  Bogorscy nie byli nigdy 
aktorami sched naszych, potomstwo Piotra  B o­
gorskiego za niepotrzebne w spraw ie uznał i 
one z processu tymże dekretem  wyłączył. N iech­
że każdy czytający to pismo oparte na dwóch 
oczywistych dekre tach  uważy, czy dzieci P io ­
tra  Bogorskiego mają cokolwiek w tem proces­
sie do zyskania, i czy ich powództwo może słu­
żyć za sprężynę do dalszego działania niezmordo­
wanemu ich oycu P iotrow i Bogorskiemu. U. 1828n



mca februaryi  12 dnia. To oświadczenie w imie­
niu własnym i dalszych Półkownika Ost row­
skiego sukcessorów, własnoręcznie podpisuję

Jan  W ładys ław syn Konstantego Umiński.
1828 Ru februaryi  20 dnia, ze powyższe 

oświadczenie do protoknłu potocznego Sądu Z. 
P t u  Grodzień. wpisane i własnoręcznie w  tym­
że pro tokuie  przez plenipotenta W  W* Umiń­
skich, adwokata  Sądu Gł. Grodzień. W .  Jana 
Jahołkowskiego podpisane,

Świadczę Józef Nadolski  Regent  Ziem.
W o ln o  drukować.  W ilno  d. 26 lutego 1828 r. 

Cenzor, Norbe r t  Jurgiewicz.
— — —  —  I,

3 Opieka przeznaczona nad  pozostałym po­
tomstwem i funduszem po zeszłym Urzędniku far- 
macyi i obywatelu Miasta W i lna  Michale Mach-  
naurze zawiadamia : iż w Aptece tegoż Mach-  
naura  w mieście W i ln ie  w jego własnym do­
mie na ulicy Zamkowey pod znakiem lwa bę-  
dącey, bieg expedycyi nieustał  i ciągle odbywa 
się pod czynnym dozorem Urzędnika Farmacyi  
przeznaczonego przez Dworzanską Opiekę; przy 
tym w /y w a  ambientów chcących zadzierża- 
wić aptekę i kamienicę do sukcessorów zeszłe­
go Machnaura  przynależne, aby ci jawili się w  
celu zawarcia  umów do umocowanego współ 
działającego w Opiece W .  Kaudyda  Grabow­
skiego Sekretarza Sądu Granicznego Appel la-  
cyinego Wileńskiego,  mieszkającego w W iln ie  
na Zarzeczu w domu W .  Ga i na pod N. 5 6 1 , 
u  którego powezmą wiadomość o w a r u n k a c h : 
a mających preteasyą do zeszłego Machnaura 
uprasza, aby ci przed uadchodzącemi tegoro- 
c.zneroi kontraktami  dowody swych należno-  
ściów objawili temuż W .  Grabowskiemu a to 
w celu zrobienia pewnego bilansu pozosta­
łych interessów po nieżyjącym Machnaurze 1 
przedsięwzięcia środków do uspokojenia onych. 
D a l t  1828 roku  lutego 22 dnia.

Franciszek Sienkiewicz Deputa t  Szlachecki.
W o ln o  drukować  Policmeyster  Chrząstowski.

5 Dekretem Exdywizy i  Teolinskiey, z t e­
goż majątku Teol ińa w Pcie Wołkowyskim po­
łożonego wydzi t louą  została zeszłemu ś. p. JX .  
Stefanowi Chodorowskiemu Superiutendeutowi 
wydziału Białoruskiego scheda za summę za o- 
bligiem należną, składająca się z jednego ciągłe­
go wiecznego włościanina, mającego dusz rnęz- 
kich 4 i żeńskich tyleż, oraz z lasu brzozowe- 
go prę tów 155 i prostopola średniego morgu je­
dnego p rę tów  sześciu; która  to  scheda skutkiem 
testamentu  rzeczonego ś. p. X .  Chodorowskie­
go Superinlendenla ,  z dalszym sutnmownym ma­
jątkiem, przeszła na własność Kościoła E w a n ­

gel icko-Reformowanego w W ie lk im  Nięstwie 
Li tewskim,  jak wyraża testator,  ze względów 
którego miał to wszystko. Synod Li tewski  po­
stanowił:  pomienioną schedę na kontraktach te­
gorocznych W ołkowyskich  więcey dającemu 
wyprzedać,  poruczywszy wykonanie tego W .  J. 
X  Alexandrowi Aniszewskiemu Superiutedeu-  
towi wydziału Grodzieńskiego; ogłasza się więc 
o tern od Kollegium Duchownego Ewangel ięko-  
Reformo'wanego Wileńskiego, podwładney Ju -  
ryzdykcyi  rzeczonego Synodu, z onegoż zlece­
nia, dla wezwania życzących nabydź tę schedę; 
o mieyscu slancyi na kontraktach i tey czyn­
ności W .  J. Xiędza Supąriteudenta  Anisze w-  
skiego, nrócz Policyi mieyskiey, można się będzie 
w W ołkowysku  dowiedzieć,  u J W .  W al te ra  
Prezydenta  Sądu Ziem. tamecznego i Kawalera ,  
oraz Kura to ra  ex ordine ecpestri  interessów 
Synodu.

Za Prezesa Stefan Cedrowski Major W o y s k  
Rossyyskich.

Sekretarz  Kollegium Jan  Marszewski.

3 Dekretem Exdywizyi  majątku ś. p. Jó-  
zeffa Gizberta Szambelana Dw oru  Polskiego w 
Pcie  Nowogrodzkim położonego, Dołmatowszczy- 
zna zowiącego się, dla Synodu Li t.  Ewangel i -  
cko-Pieformowanego,  za należną summę Koś­
cielną, kiedy jeszcze zaszczycanie p raw em S k a r ­
bowym majątków i własności tegoż wyznania  
nie było do onyćh rozciąguiętem, wydzieloną 
została s c h e d a  w ziemi, w części osiadła włoś­
cianami ciągłemi, wreszcie na upraw ę  folwar­
czną dziś znayduje się tam dusz męzkich 6 i 
żeńskich i 2, oraz grunta  na dw ór  zarabiane, ja­
kie jeszcze nie zostały przedanemi; Synod L i ­
tewski  poruezył Aktorowi Generalnemu in te -  
resspw swoich wyprzedać to wszystko na nastę­
pnych kontraktach  Nowogródzkich, odbyw a ją ­
cych się zwyczaynie od dnia 18 marca V. s. 
J W .  Jerzemu W ołk o w i  b. Sędziemu »go De­
partamentu  i Kawalerowi wspólnie z W J P .  J a ­
nem Olendzkim Szambelanem Dworu  Polskie ­
go Kura torem interessów Synodu,  a j e ś l i b y  ten 
zająć się tym wspólnie nie mógł i samoiednemu 
Aktorowi  Generalnemu;  Kollegium E w an g e l i ­
cko-Reformowane Wileńsk ie  podwładne  S y ~  
nodowi. Li tewskiemu,  ogłasza o tern z polecenia 
tegoż Synodu,  dla wiadomości życzących co kti-  
kupić  z tey schedy przez plus offerentiam, z do­
datkiem; że włościanie mogą bydż przedanemi 
do przeniesienia na g runt  nabywającego,  a sie­
dziby po onych z zabudowaniem osobno.-

Za Prezesa Stefan Cedrowski  Major  W oysk  
Rossyyskich.

Sekretarz  Kollegium Jan  Marszewski.

2 Fo lwark  Antoninów w Wileńsk iey  Gubernii ,  w  Ptcie  Trockim w S ta ro -Trock iey  P a ­
rafii,  o mil dwie i pól od miasta Guberńskiego W i l n a  położony, w  pozyoyi przyjemney i wy- 
godney; zawierający w sobie obszaru pod gruntem urobnym, łąkarni  i lasami włok  45, chat  w ł o ­
ściańskich i 5 , pustosz 1, karczem 2, folwarczne zabudowanie r.owe, należny do dziedzictwa JW* 
Antoniny z Jeleńskich Pruszanowskiey Prezyden towey Gran.  P tu  Bobruyskicgc; ktnby życzył 
t ak o w y  folwark  nabydź,  może się zgłosić do W .  Strokowskiego Sekretarza Izby Skarbowey  
Wileńsk iey,  mieszkającego w domu Towianskiego przy ulicy Rudnickiey, z k tórym od godziny 
3 do 5 w  każdym dniu t rak tować  można, lub też do W .  Michała Downarowicza  Regenta  
Ziemstwa Mińskiego, mieszkającego w tymże folwarku Antoninowie,  z którym w każdym czasie
0 wyprzedaż  takowego fo lwarku układy czynić można.

W olno  drukować.  W i lno  28 lutego 1828 A. Powstański  Prez.  K om -Cen .  Wil .  Rad ,  Kol-
1 Kawaler .


